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Oferta wydania mojej książki pt. „Teoria Nieantagonistycznego Rozwoju – Zarys Ontologii – NIEBYT”

Szanowny Panie Profesorze,

Niedawno umarł nasz wielki filozof Stefan Świeżawski. PLUS MINUS Rzeczpospolitej w maju wydrukował z nim wywiad i na pytanie Pawła Paliwody : „jak Pan ocenia stan filozofii i historiografii filozofii w dzisiejszej Polsce ?” Profesor odpowiedział: „ Zawsze byłem i jestem zwolennikiem gruntownych badań w zakresie historii filozofii. Filozofia musi powrócić do problematyki klasycznej. Obecnie mamy do czynienia ze zdradą klasycznej filozofii. Z niepokojem obserwuję lekceważenie dla wielkiej problematyki bytu, podejmowanej w okresie od Platona do końca średniowiecza. Kryzys filozofii bytu, czyli metafizyki, jest ogromny. Nie ma klimatu dla tego rodzaju badań, a jest to problematyka niezwykłej wagi, absolutnie podstawowa. Źródłowa”. A na zakończenie swego wywiadu powiedział: „Każdy filozofujący - i młody i stary- poszukuje tej samej prawdy, ale na swój własny sposób, nie dla sławy i samochodu, ale po to by wiedzieć.”  Paweł Lisicki w ostatnim numerze ARCANA  krytykę myślenia o człowieku ks. Józefa Tischnera zakończył też wezwaniem: „Z powrotem do rzeczy”.  A ja akurat tym się zajmuję, moje filozofowanie, to właśnie tak zaniedbana przez profesjonalistów filozofia bytu. METAFIZYKA. Niech Pan mi  pomoże, wydając moją książkę. Tekst jest niesłychanie kontrowersyjny, bo ja jestem amatorem, „chłopskim filozofem”, z poza środowiska akademickiego. Ale może właśnie dlatego dostrzegam „rzeczy” inaczej niż zawodowcy i ...... przekręcam świat do góry nogami. Odkrywam „istnienie niebytu”, nieantagonistyczny sposób bycia przyrody i człowieka, przyczynę sprawczą i definicję „siły”, niesprzeczność bytu i niebytu, ich afirmację wzajemną i niewspółmierność i niekompatybilność, tożsamość logiki, etyki i misji (sensu bytu), czyli obalam tradycyjne i ortodoksyjne wizje świata oparte na teorii bytu Parmenidesa, Arystotelesa, Newtona, Einsteina, Lemaitre’a. Być może to przeraża, ale jest jednak dziwne, że nikt nie chce wydać mojej książki, nawet za zwrotem kosztów, ba wydawnictwa (PWN, Amber, Zysk i  Ska, Siedmiogród) po prostu nie odpowiedzieli na moją ofertę. To nie tylko „political correction”, ale perfidna cenzura. Ksiądz profesor Michał Heller zaopiniował mój tekst jako „nienaukowy”, nie nadający się do poprawienia i opublikowania. Zarzucił mi, że nie znam fizyki, ale gdy zacytowałem mu Weinberga, wielkiego fizyka amerykańskiego, który w swej książce „Sen o teorii ostatecznej”, przyznał się do nieznajomości fizyki i skarżył się na niezrozumienie przez nikogo (na świecie) jego teorii nad którą pracował 40 lat, i spytałem profesora Hellera, „czy ksiądz Profesor zna fizykę?” – odpowiedzi mi nie udzielił. Profesor Heller nie raczył wymienić mi standardów „naukowych”, jakich brak zarzuca mojej amatorskiej pracy filozoficznej ? Nawiasem pisząc, zastanawiam się czy by, mimo mego wieku, nie podjąć gdzieś jakiejś próby sformalizowania tekstu jako eksternistycznej pracy magisterskiej ?   
Szanowny Panie Profesorze. Czy w ciągu ostatnich 50 lat spotkał Pan książkę na temat filozofii bytu wnoszącą coś nowego do tradycji ? Z tego co ja wiem, na świecie nie jest znana teoria bytu opierająca rozwój (ewolucję) na nie sprzecznym sposobie bycia. Triada Hegla obowiązuje na całym świecie, a ja dowodzę błędności tej hipotezy (w rozdziale o teorii bytu marksizmu). Twierdzę, że mój opis jest radykalną nowością w filozofii i innej wiedzy. Jak można odmawiać jej publikacji, tym bardziej jeśli ja zabezpieczam wydawnictwo przed możliwością poniesienia strat finansowych, bo chcę pokryć wszelkie koszta operacji (recenzja, korekta redakcji, druk, dystrybucja, rozesłanie bibliotekom) i dużą część wydania chcę zlecić rozesłać darmowo do bibliotek, ile się da wstawić na rynek księgarski, a resztę co zostanie, chce zabrać dla siebie (celem własnej dystrybucji). Chcę wydać 500 - 1000 egzemplarzy. Mam 77 lat i jestem z zawodu przedsiębiorcą. Rozumiem rynek wydawniczy takich jak ta publikacji, wiem, że „sprawa” jest nieopłacalna dla wydawcy, ale 10 lat pracowałem nad tym opowiadaniem i chcę, muszę, chociażby ze względów psychologicznych, swoją pracę opublikować, aby pozyskać szanse zdobycia zainteresowania specjalistów (i niespecjalistów) i ewentualnego dalszego rozwoju mojej myśli. Szukam tłumacza, by chociaż skrótowo zaprezentować moją myśl na rynku amerykańskim. 

Szanowny Panie Profesorze. Praca ma około 280 stron A4, ale czcionką „12”, myślę więc, że w formacie ARCANA i czcionką (chyba) „11” książka będzie podobnej grubości. Ale zgadzam się oczywiście na wszelkie wycięcia niepotrzebnych i nie koniecznych treści, jakie redakcja  ARCANA  uzna za stosowne.     

Szanowny Panie Profesorze. Bardzo Pana proszę o przeczytanie mojej opowieści i osobiste przekonanie się, że praca moja warta jest wydania, a może nawet przyzna Pan mi rację, że ma ona wielkie znaczenie, również polityczne. Kilka Pana publikacji jakie czytałem świadczą o Pana wielkiej mądrości. Z nadzieją będę oczekiwał Pana pozytywnej decyzji wydania mojej książki. Jeśli decyzja będzie pozytywna, proszę o podanie plus minus kosztów jakie będę musiał ponieść, a jeśli decyzja będzie odmowna, też mam nadzieję, na jej otrzymanie odpowiedzi.   

Z poważaniem, 







Jerzy Kowalczyk
